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m u j e się na większe ilości dz i a ł a j ące przez k r ó t k i 
c z as. Jest to j e d n o c z e ś n i e akumulator j ak go G o l -
w i g nazywa „ v o r g e s c h o b e n e r A k k u m u l a t o r " ze 
Względu na w y s u n i ę c i e k u centrum zby tu a z dru­
giej strony i transformator w tern znaczeniu, że 
zamienia pi-acę m a ł e j energii przez d łuż szy czas 
n a p r a c ę większe j energii przez k r ó t s z y czas: 
jest to i z tego w z g l ę d u transformator, że zamie­
r a s t a c y ę o m a ł y m spadku p rzy większe j ilości 
^ody na s t a c y ę o w y s o k i m spadku a maleje ilości 
Wody. Don ios łość kombinacy i takiej stanie się 

jeszcze bardziej oczj 'wista, j e że l i się uwzględni , , 
że odległośc i Lu L2 w fig. 8 mogą w y n o s i ć 100 
i więcej k i lomet rów, więc u r z ą d z e n i e zb io rn ika 
bezj^ośrednio przy miejscu zbytu , oznacza wie lką 
oszczędność w kosztach p r z e w o d ó w e lekt rycznych. 

Metody p o w y ż s z e , umoż l iwia jące magazyno­
wanie wody, pozwolą dopiero racyonalnie zuży t ­
k o w a ć si ły wodne; a ty lko racyonalne i z u p e ł n e 
wyzyskanie s i ły wodnej stanowi p o d s t a w ę jej ren­
townośc i i zapewnia jej p r z e w a g ę nad motorami 
c iep l ikowymi . 

prąd stały jako nowy czynnik przy przenoszeniu energii 
elektrycznej na znaczne odległości. 

Podał: Inż. Kazimierz Dreirnowslu. 

P r z e w i d y w a n i a w y n a l a z c ó w i p ie rwszych kon­
d u k t o r ó w motorów t rzyfazowych spe łn i ł y się 
w krótkim czasie. Nadzwycza jna ł a twość dostoso­
wania się do n a j r ó ż n o r o d n i e j s z y c h w a r u n k ó w , 
Prosta konstrukeya, a więc i t a n i o ś ć tych moto­
rów s p r a w i ł y , że od paru lat j e s t e ś m y ś w i a d k a m i , 
Jak p r ą d y zmienne, g ł ó w n i e t rzyfazowe, z a w ł a ­
dnęły dz iedz iną przenoszenia energii elektrycznej 
prawie że niepodzielnie. E l e k t r y c z n o ś ć p r z e s t a ł a 
już być z b y t k i e m i s tanowi dziś n ie ty lko ważną 
dźwignię p r z e m y s ł u , dos t a r cza j ąc taniej energii 
n ajrnniejszym nawet wars ta tom, ale przedsta­
wia wprost z n a c z n ą sumę bogactwa narodowego, 
Jeżeli w e ź m i e m y pod uwagę , że kraje, ubogie 
* w < ?g i e k a pos i ada jące zato znaczne s i ły wodne, 
Ustawić m o g ą mi l i ony w kraju, w y z y s k u j ą c na­
turalne spadki wód d la wy twarzan ia energii' elek­
trycznej i rozprowadzania jej po c a ł y m kraju . 
* do tego przedewszystkiem n a d a w a ł y się p r ą d y 
2 r uienne, j ako pos i ada j ące ł a t w o ś ć transformowa­
n a na dowolnie wie lk ie nap i ęc i e . 

N i c więc dziwnego, że u m y s ł y elektrotechni­
ków t y m i p r ą d a m i g ł ó w n i e się z a j ę ły tak, iż zda­
wało s i ę , że p r ą d y s t a ł e z e p c h n i ę t e j u ż zos ta ły 
n & szary koniec, do zasi lania m a ł y c h miejscowo­
ści, w ś w i a t ł o i si łę. Nawet t rakeya elektryczna, 
w k t ó r e j do n iedawna p r ą d s t a ł y d o m i n o w a ł , w y ­
zbywa się tej supremacyi i p r ą d y s ta łe zna jdu ją 
się wobec g r o ź n e j konkurencyi p r ą d ó w jedno-
i t rzyfazowych, z w ł a s z c z a na kolejach m i ę d z y m i a ­
s towych, gdzie z n ó w znaczne odległośc i w g r ę 
Wchodzą, a co za tern idzie , i potrzeba wysok ich 
napięć . To też k iedy w dziedzinie p r ą d ó w zmien­
nych ro i się formalnie w ostatnich czasach od 
nowych p o m y s ł ó w i k o n s t r u k c y i , nie w i d z i m y 
°zegoś podobnego w technice p r ą d u s t a ł ego , a wy­
ją tek s t a n o w i ą bodaj, że t y lko ulepszenia gene­
ra to rów o wie lk ie j l iczbie ob ro tów, a s p r z ę ż o n y c h 
wprost z t u rb inami parowemi. 

Tern t eż powszechnem zainteresowaniem się 
P rądami z m i e n n y m i t ł u m a c z y się fakt, że p r z e s z ł y 
°ez z w r ó c e n i a prawie uwag i p r ó b y i doświadcze ­
nia R . T h u r y ' e g o , obecnie naczelnego inży­
niera w C i e . d e l ' i n d u s t r i e e l e c t r i q u e e t 
m ć c a n i ą u e w Genewie, nad systemem łączen ia 
W szereg g e n e r a t o r ó w dla p r ą d u s t a ł ego , p rzyczem 
Uzyskane w ten sposób napięcie miało^ służyć do 
Przenoszenia energii na dalsze odległośc i . 

P o m y ś l n e wyniki t y c h p r ó b , p o t w i e r d z i ł a 
w k r ó t c e p r ak tyka . O k a z a ł o się , że system powyż­
szy n ie ty lko jest ekonomiczny, ale nawet przy 
starannem w y k o n a n i u z u p e ł n i e bezpieczny, cho-
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ciaż ma się do czynienia z n a p i ę c i a m i k i lkudzie-
s ięc io tys ięcznemi j u ż w samych maszynach. W ten 
sposób z o s t a ł y zaopatrzone w energ ię e l e k t r y c z n ą 
nas t ępu jące mie j scowośc i : 

Genua ( W ł o c h y ) - 1 260 K P — przy 14 000 V 
Brescia „ ' — 850 ,, — „ 10500 „ 
A i g l e (Szwajcarya)— 750 „ — „ 14000 , , 

12 500 L a Chaux de Fonds, , — 2 700 „ — 
K e r w a r ( W ę g r y ) — 600 ,, — „ 10000 „ 

Te przeniesienia s i ły nie p r z e k r o c z y ł y jeszcze, 
co się t yczy nap ięc ia , granic, z j a k i c h p r ą d y 
zmienne j u ż w y s z ł y . Dopiero wyzyskan ie s i ły wo­
dnej Rodanu pod St. M a u r i c e w r. 1902 i prze­
niesienie jej systemem T h u r y ' e g o na od leg łość 
55 km do Lozanny pod nap i ęc i em 23 000 V') uwa­
żać m o ż n a za zdarzenie p ie rwszorzędne j w a g i 
w technice p r ą d u s t a łego . T u o k a z a ł y się dopiero 
w całej pe łn i zalety tego systemu, a dz ięki sta­
rannemu wykonan iu maszyn i bardzo p o m y s ł o w e j 
izo lacy i uzyskano zupe łną p e w n o ś ć ruchu i bez­
p i eczeńs two o b s ł u g u j ą c y c h cen t ra l ę . 

Z a L o z a n n ą poszedł i L y o n i w r. 1905 po­
w i e r z y ł tej samej firmie t. j . C i e. de 1 ' i n d u -
s t r i e e l e c t r i ą u e e t m e c a n i q u e w Genewie, 
wykonanie przeniesienia energii z M o u t i e r s do 
L y o n u na odległość 180km 2). Nap ięc i e p r z y j ę t o 
tu w wysokośc i 58000 V. Tak wysokiego n a p i ę ­
cia nie u ż y w a n o dotychczas w E u r o p i e , to też 
z ogromnem zainteresowaniem śledził ś w i a t elek­
trotechniczny p o s t ę p y tych robó t . Przed rok iem 
puszczono w ruch tę i n s t a l a c y ę i system ten za­
dowol i ł wszelkie oczekiwania, i oto dziś j u ż na 
seryo d y s k u t u j ą sp r awę dostarczenia energii elek­
trycznej P a r y ż o w i z A l p na od leg łość 500 km pod 
nap i ęc i em 100000 V. D y s k u t u j ą też wyzyskanie 
o lbrzymich w o d o s p a d ó w Zambez i dla zasi lenia 
siłą — na razie 50000 K P przy 150000 V— k o p a l ń 
p o ł u d n i o w o - a f r y k a ń s k i c h , oddalonych o 1100 km. 

Zasada systemu T h u r y ' e g o jest n a s t ę p u ­
j ą c a : D l a uzyskania wielkiego n a p i ę c i a ł ączy on 
w szereg dowolną l iczbę g e n e r a t o r ó w G (fig. 1) 
0 wzbudzeniu prostem o n a p i ę c i u 2000 — 4000 V. 
N a t ę ż e n i e p r ą d u jest we wszys tk ich maszynach 
te same. Stacya odbiorcza s k ł a d a się z m o t o r ó w ilf, 
po ł ączonych w szereg, podobnie j a k generatory 
1 s p r z ę ż o n y c h z dynamomaszynami D, k t ó r e , po­
łączone m i ę d z y sobą równo leg l e , zasi la ją sieć 
o n i z k i e m nap ięc iu . Wobec tego, że przez prze­
wody p ł y n i e p r ąd o s t a ł e m n a t ę ż e n i u , d o p ł y w 
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energii regulujemy przez z m i a n ę w generatorach — 
w n iewie lk ich granicach — lub przez odstawienie 
pewnej l i czby ich , j eże l i chodzi o dostarczenie 
ty lko części energii normalnej . 

Fig. 1. 

P o n i e w a ż szczegó ły tego systemu r ó ż n i ą się 
w znacznej mierze od z w y k ł e g o u r z ą d z e n i a cen 
t r a l i e lek t rycznych dla p r ą d u zmiennego, pozwolę 
sobie tutaj op isać p o k r ó t c e ostatnie przeniesie­
nie z M o u t i e r s do L y o n u , j ako najbardziej 
typowe. 

Centra la tego z a k ł a d u wodnoelektrycznego 
leży koło M o u t i e r s nad I s e r ą w p o ł u d n i o w o -
wschodniej F r a n c y i . Spadek u ż y t e c z n y r zek i w y ­
nosi G 5 ' 5 m : 4 t u rb iny z f ab ryk i P i c c a r d e t 
P i c t e t w Genewie, dają razem 6 3 0 0 K P . K a ż d a 
turbina pędz i g r u p ę (fig. 2j z łożoną z 4 dynamo-

£ 

Fig. 2. 

maszyn, z k t ó r y c h po dwie zna jdu j ą się na wspól ­
n y m wale i wspó lne j p ł y c i e fundamentowej. W a ł y 

tych maszyn są s p r z ę ż o n e m i ę d z y sobą i z wałem 
t u r b i n o w y m zapomocą izolacyjnego sprzęgacza 
t a ś m o w e g o , podobnego do znanego s p r z ę g ł a Zo-
dela. K a ż d y generator daje p r zy 300 obrotach 
w minucie 270 KW p rzy 75 A i 3600 V. Dzięki 
starannemu w y k o n a n i u kol lektora, maszyny te nie 
dają wcale iskier, mimo tak wysokiego napięcia-
16 tak ich g e n e r a t o r ó w , p o ł ą c z o n y c h w szereg, 
daje przeto 57 600 V n a p i ę c i a l in iowego. Każda 
grupa z d w ó c h dynamomaszyn jest opatrzona 
automatycznym prze rywakiem p, spinającym 
k r ó t k o t ę g r u p ę , j e ż e l i b y np. wskutek zerwania 
t a ś m y w s p r z ę g a c z u , maszyny d o t y c z ą c e zaczęły 
iść jako motor3 r, a w ięc w k i e r u n k u przeciwnym-
Ażeby w razie zepsucia się lub odstawienia jednej 
turbiny, reszta m o g ł a p r a c o w a ć dalej, chociażby 
pod mniejszem nap i ęc i em, jest zastosowany g łówny 
przerywak P , k t ó r y automatycznie spina krótko 
całą g r u p ę z 4 dynamo, skoro t y l k o turb ina za­
przestaje ruchu. P r z e r y w a k ten jest umieszczony 
na s łup ie , na k t ó r y m znajduje się r ó w n i e ż wolt-
metr v i ampermetr a n a l e ż ą c y do tej grupy, 
j a k o t e ż rogi Siemensa jako chronnik i , z łączone pp 
dwa w szereg z opornikiem, w o l n y m od indukcyi-
S jest r ę c z n y m p rze rywak iem b e z p i e c z e ń s t w a . 

Część rozdzielcza central i odznacza się nad­
z w y c z a j n ą p ros to tą . Jest to po prostu jedna ta­
bl ica rozdzielcza, z a w i e r a j ą c a po j e d n y m general­
n y m woltmetrze V i ampermetrze A , l i czn ik v 
i centralny p rze rywak P. J ako zabezpieczenie od 
w y ł a d o w a ń atmosferycznych s łuży 10 r o g ó w Sie­
mensa, z a ł ą c z o n y c h w szereg m i ę d z y k a ż d y m prze­
wodem a z iemią i zaopatrzonych w opornik WO" 
dny. P r ó c z tego k a ż d y p r z e w ó d l i n i o w y jest po­
prowadzony w miejscu, _ gdzie wychodz i z centrali, 
w sp i ra l i o 10 zwojach. Ż a ł o w a ć n a l e ż y , że i w tym 
p rzypadku nie u ż y t o k o n d e n s a t o r ó w , j ako chron­
n i k ó w , j a k to zrobiono w stacyi odbiorczej. Warto 
będz ie w p rzysz łośc i zwróc ić u w a g ę na to, czy to 
zabezpieczenie by ło w y s t a r c z a j ą c e ; tak dalekie 
przeniesienie w okol icy gó rzys t e j musi b y ć wysta­
wione często na w y ł a d o w a n i a atmosferyczne. 

Regulowanie generatora na s t a ł e n a t ę ż e n i 6 

odbywa się zapomocą zmiany l i c zby o b r o t ó w tur­
biny. Re la i s R przenosi poruszenia m a ł e g o mo­
toru M w j e d n y m lub d rug im k i e runku na 
s t a w i d ł o w y tu rb iny . Motor ten jest załączony 
przez upust S,, do p r z e w o d ó w g ł ó w n y c h . 

A ż e b y z m n i e j s z y ć n a p i ę c i e maszyn wzg lędem 
ziemi , m o ż n a z a p o m o c ą osobnego przewodu (kre­
skowanego na rysunku) i p r ze rywaka P . , p o ł ą c z y 0 

punk t ś r o d k o w y całe j g rupy maszyn z przewodem 
z iemnym c h r o n n i k ó w . 

N i e z w y k l e wysokie n a p i ę c i e w y m a g a ł o szcze­
góln ie starannej i zo lacy i maszyn i apa ra to^ 
W s z y s t k i e części maszyn p r o w a d z ą c e p r ą d , a wie.0 

uzwojenie i ko l lek tor są nadzwyczaj d o k ł a d n i e izo­
lowane w z g l ę d e m korpusu i w a ł u , a korpus wzglę­
dem p ł y t y fundamentowej; s p r z ę g a c z t a śmowy , 
0 k t ó r y m w y ż e j b y ł a mowa, stanowi i zo lacyę wału 
tu rb iny i generatora. Przewody, łączące generatory) 
są poprowadzone j ako kable w rurach gl inianych 
1 zalane asfaltem. P ł y t y fundamentowe generato­
rów, tablice i s ł u p y rozdzielcze stoją za pośred­
n ic twem specyalnie skonst ruowanych izolatorom 
porcelanowych na p ł y t a c h szk lanych lub c e m e n " 
towych , wpuszczonych w asfalt, p o k r y w a j ą c y p°" 
d łogę na g r u b o ś ć 1 cm, tak, że personal, mając) 
do czynienia z maszynami, zawsze znajduje się 
na izolowanej podstawie. 

L i n i a s k ł a d a się z d w ó c h p r z e w o d ó w miedzia­
n y c h o ś r e d n i c y 9 mim, poprowadzonych w piei ' v V " 



S z ej części l i n i i do S a b l o n n i e r e s na s ł u p a c h 
drewnianych, a w drugich na masztach ż e l a z n y c h , 
które p rócz tego dźwiga j ą dwa systemy przewo­
dów t rzyfazowych, n a l e ż ą c y c h do innej central i . 
Linia k o ń c z y się 4 km przed L y o n e m w V a u x-
e n - V e l i n . S t ąd do s tacyi odbiorczej w L y o n i e 
prowadzi kabel podziemny, z a w i e r a j ą c y dwa prze­
wody o 75 w / m 2 p r zek ro ju : jest to p ierwszy ka ­
bel, w y k o n a n y na tak wysokie n a p i ę c i e ; dostar­
czyła go firma B e r t h o u d - B o r e l e t C i e . 
W Lyon ie . 

Strata n a p i ę c i a w przewodach wynos i 7500 V, 
Przy s t a ł y c h 75^4, co odpowiada 562-5 KW t. j . 
13 0/ 0 energii . 

W d w ó c h punktach t. j . w S ab 1 i o n n i h r e s 
U ) i O h i g n i n (B) l i n i a może b y ć p o ł ą c z o n a 
z z iemią w sposób wskazany na fig. 2, gdzie P 
°znacza g ł ó w n y przerywak, a a ampermetr. Urzą­
dzenie to ma s ł u ż y ć w razie zepsucia się jednego 
k a w a ł k a l i n i i j ako odprowadzenie p r ą d u z iemią , 
t- zn., że wtedy jeden biegun b ę d z i e z a ł ą c z o n y 
do p r z e w o d ó w , a d rug i do z iemi . 

W V a u x - e n - V e l i n znajduje się stacya po­
mocnicza. Obejmuje ona 3 g rupy po 2 motory 
0 Wzbudzeniu prostem, s p r z ę ż o n a k a ż d a z alter­
natorem, p r a c u j ą c y m równo leg l e z i n n y m i na siec 
t r zy f azową , za s i l aną r ó w n i e ż z oko l i cznych cen­
trali. M o t o r y p o w y ż s z e da ją p r zy 428 obrotach 
^ minucie i 3820 V, k a ż d y po 360 K P . Do k a ż ­
dego motoru n a l e ż y przerywak, ampermetr i wolt-
ttietr, oraz p rze rywak automatyczny, k t ó r y spina 
krótko motor w razie, gdy n a p i ę c i e jego przekro­
czy normalne o 10° , 0 . A p a r a t y te są umieszczone 
^a s ł u p i e rozdz ie l czym. 

P r ó c z tego k a ż d a grupa posiada automa­
tyczny przerywak, k t ó r y spina motory k r ó t k o , 
Jeżeli i c h chyżość w z r o ś n i e ponad 15°/ 0 normalnej. 
A i e b y u t r z y m a ć s ta łą l iczbę o b r o t ó w p rzy k a ż d e m 
obciążeniu — ze w z g l ę d u na alternatory — za­
stosowano n a s t ę p u j ą c e u r z ą d z e n i e : Podczas w o l ­
nego biegu m o t o r ó w zna jdu ją się szczotki w ś r o d k u 
Przed biegunami e l e k t r o m a g n e s ó w , tak że jedna 
połowa uzwojenia jest za ł ączona przeciw drugiej. 
Przez przesuwanie szczotek w k i e runku obrotu 
Wzmacnia się moment obrotu aż w neutralnej l i -
riii o t rzyma na jw iększą w a r t o ś ć . Przesuwanie 
s zczotek odbywa się automatycznie, podobnie j a k 
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regulowanie g e n e r a t o r ó w w M o u t i e r s na s t a ł e 
n a t ę ż e n i e . P rócz tego k a ż d a grupa posiada dwa 
ko ła zamachowe, ażeby , ile możnośc i , u n i k n ą ć 
wsze lk ich w a h n i e ń w sieci. 

D l a ochrony od w y ł a d o w a ń atmosferycznych, 
posiada ta stacya podobne u r z ą d z e n i e j a k centrala, 
t y lko dodano tu jeszcze d la p e w n o ś c i 2 baterye 
k o n d e n s a t o r ó w po 0'1 fif, za łącza jąc je m i ę d z y 
k a ż d y z p r z e w o d ó w i z iemię . 

A ż e b y stacya w V a u x - e n - V e l i n m o g ł a 
s łużyć j ako rezerwa w razie zepsucia się czegoś 
w central i w M o u t i e r s , lub na l i n i i , zastosowuje 
się na s t ępu jącą k o m b i n a c y ę : Al te rna to ry puszcza 
się j ako motory synchroniczne, zasilane z sieci 
t rzyfazowej, a motory dla p r ą d u s t a ł e g o j ako ge­
neratory, u t r z y m u j ą c e w ruchu s t a c y ę odbiorczą 
w L y o n i e . Odbywa się to w ten s p o s ó b : R o z ł ą c z a 
się każdą g r u p ę m i ę d z y sobą i od l i n i i . M a ł y mo­
tor asynchroniczny, za ł ączony na sieć t r z y f a z o w ą , 
a s p r ę ż o n y z generatorem dla p r ą d u s t a ł ego , s łu­
żącego do wzbudzania a l t e r n a t o r ó w , puszcza się 
w ruch i p r ądem, s tąd o t rzymanym, p o p ę d z a się 
j e d n ą g r u p ę mo to rów, aż sp rzężony z n i m i alter­
nator os iągnie n o r m a l n ą l iczbę ob ro tów, wtedy 
za łącza się go jako motor synchroniczny na sieć 
t r zy fazową i obciąża w ten sposób, że przesuwa 
się szczotki m o t o r ó w dla p r ą d u s t a ł ego na d r u g ą 
s t r o n ę ; potem odłącza się m a s z y n ę wzbudza j ącą 
i motory z a ł ą c z a się j u ż j ako generatory na s ieć 
p r ą d u s t a ł ego , t. j . dostarcza się p r ą d u s ta łego 
s tacyi odbiorczej w L y o n i e . Skoro j u ż jedna grupa 
w ten sposób zos t a ł a w ruch wprawiona , m o ż n a 
inne, j u ż bez pomocy maszyny wzbudza jące j z ła ­
twością w ruch puścić . 

W i d z i m y więc , j a k po łączono tutaj w nader 
szczęś l iwy sposób oba k o n k u r u j ą c e ze sobą sy­
stemy tak, że mogą się nawzajem w s p i e r a ć w ra­
zie potrzeby. 

S t a c y a o d b i o r c z a w L y o n i e jest urzą­
dzona w t a k i sam sposób, j a k stacya w V a u x -
e n - V e l i n . Obejmuje ona 6 g r u p : k a ż d a z nich 
s k ł a d a się z d w ó c h m o t o r ó w dla p rądu s t a ł ego 
o wzbudzeniu prostem o 720 K P i generatora dla 
p r ą d u zmiennego, dla 500 K W i 600 V, p racują­
cego r ó w n o l e g l e na sieć t r a m w a j ó w miejskich. 

(Dok. n.). 

VI Kongres techników ogrzewania i przewietrzania w Wiedniu 1907. 
(Sprawozdanie przez Dra Br. Biegeleisena). 

Kongres ten odbył się w czasie od 2 do 6 czerwca 
y Wiedniu. Liczba uczestników kongresu, przeważnie 
l n żynierów niemieckich i austryackich wynosiła około 
^00, w tem wielu przedstawicieli władz, towarzystw 
t echnicznych i magistratów 1 ) . Protektorami kongresu 
°yli austryacki minister spraw wewnętrznych B i e -
n e r t h i namiestnik Dolnej Aust ry i K i e l m a n s e g g . 
pierwsze zebranie, wieczorem 2 czerwca poświęcone 
M o wzajemnemu powitaniu i zapoznaniu się członków 
kongresu. Pierwsze posiedzenie rozpoczęło się o godz. 
l 0 rano d. 3 czerwca powitaniem protektorów i przed­
stawiciela m. Wiednia przez kierownika Komitetu prof. 

a r t m a n n a z Berl ina, poczem obrano prezydyum. 

') Z prz}'jemnością przychodzi mi skonstatować, że 
. * Kongresie znalazła się także grupa polskich inżynierów, 

to z wszystkich trzech zaborów. Byli to pp.: Drzewie-
B ą k o w s k i , Strassburger z Warszawy, K o s ę 

"erlina, Ni t sch z Krakowa, Chy lewsk i ze Lwowa! 

Pierwszym był referat prof. Dr. R i e t s c h 1 a : 
^ O g r z e w a n i e i w e n t y l a c y a s z p i t a l i " . Dwa 
są dziś głównie używane systemy ogrzewania szpitali: 
wodne i parowe o nizkiem ciśnieniu. Hygiena wymaga, 
aby temperatura powierzchni ogrzewanej nie wynosiła 
więcej, niż 70—80°, gdyż inaczej następuje zepsucie 
powietrza wskutek suchej destylacyi prochu organicz­
nego przy zetknięciu z ogrzewaczami. Warunkowi 
temu odpowiada przedewszystkiem ogrzewanie wodne, 
ale także i parowe, o ile do ogrzewaczy wprowadzone 
zostaje także powietrze (syst. Kórt inga). Dalszym czyn­
nikiem przy wyborze systemu jest to, że w szpitalach 
regulacya temperatury w salach powinna być powie­
rzona wyłącznie personalowi palaczy, a nie służbie szpi­
talnej, która ma inne zajęcia i o ogrzewanie nie dba. 
Przy ogrzewaniu parowem jest możliwa regulacya tylko 
w samych salach, palacz musi więc przechodzić wszyst­
kie sale, podczas gdy przy ogrzewaniu wodnem można 


	drewnowski - 0010
	drewnowski - 0011
	drewnowski - 0012

